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Ñowaszkola historyczna. 
Taki iest napis artykułu naukowego 


który: wyymuiemy z pewnego dzieńńika 
francuzkiego. 


Historya nie czekała aż XIX wieki na 
zmianę W Micy zaprowadzoną: od pierwszych 
postępów filozofii, po reiencyi, uważano ze 


historya zatrudniała się tylko: naczelnika- 
mi narodów i Že nasze foczniki były opo: 


wiadaniem czynów monarchów fřancùzkioh 
a nie ludu pomego. Będziemy się starali 


nadewszystko, mówi nowa szkóła, dać po- 


" znać obyczaje: sPotóm przy źnawano sobie 


wyższość od poprzedników, mówi P. Chas 
teaúbriand, kończąc: okresy kilką zdaniami 
ogólnemi przediw wystę pkomi i ich spraw- 


_com i wspominając przy końcu każdego pa- 


nowania, iakić w tym czasie roŃłbno su- 


knie, iaka była fryzura kobiet, a obuwie 


na biesiadach it. d. 


mmęzczyzń ; jak polowano i do zastawiańo 
Obyczaiów i zwy 


| czniów nie możńa odkdiadać na bok w hi- 


7 


storyj; iak suknie i ozdoby w westyarzu, 
Tab osobliwości; trzeba okazać ie z osobami 


„i ubarwić obraz wieku.» - 


Trzy mamy. szkoły pon szkołą 


=. 


de rolg dika: tK wietnża 1829 Rokus - 


dawna, szkola Blozogczie” i -kola mówa, 


którąbyśmy nazwali romantyczną, gdyby- 


śmy się nić obawiali obrazić pewny chi mnie- 


mañ. 


Szkola starożytna, szkoł raS. > 


śtracila koniecznie na śwójćy wartości w 


oczach tegoczesnych uczonych, ponieważ 
nić iesteśmy taksiak Grecy przejęci ich 
obywatelskiem ani religiynem 
Bez wątpienia Hels 


ńczuciem 
uczućiem poganizmu. 


Jlenowie dokazywali cudów waleczności w 


walkach pod Maratońem, Salaminą i Pla- 
tedmi; lecz zapewne Persowie nie byli tak 


liczni iak chcieli vy nas w mówić dzieiopi- 


sowie Grećcy 
ły narodowćy; gdyż powiedziawszy nam 


dta podwyższenia ch wa» 


że Xerxes wprowadził do' Grecyi dwa mie g 


lony woyska, Herodot zapomina wymie 
nić sposób iakim to woysko zginęło, nie 
nastąpiło to bowiem w bitwie morskićy pod 


‘Salamina; dla czegoż' więc ten wielki król, 


przestraszony ucieka do Azyi iako. Awya 
ciężony, i zostawia Mardoniuszowi ńiedobie 
tki swoie, które- wynosiły 300,000? Szkoła 
Starożytna lubi także cuda i wyrocznie 
zjszczone, a nadewszystko mówy, które ni- 


gdy nie były wyrzeczonej bo przypuści« 


PODESZ < - 


i 


«wszy Że zwyczay nakazywał dowódzcom 


'Greckim przemawiać do +woyska przed bi-” 


twą, to dednak nie mialo. „mieysca u Per- 
sów. W Karcyuszu przecie mowy naczel- 
ników pesskich są równie długie i meto- 
,.dyczne „jak mowy wódżów:Greckich. Lecz 
co dziwnieysza, e historycy oświeconych 
| wieków Grecyi i Rzymu, Xenofon, Liwiusz, 
Plutarch, Dyonizynsz z Halikarnassu, któ- 
rzy Żyli za Peryklesa | Augusta mie strze- 
gą się tego. zamiłowania w;cudownościach. 
Liwiusz, Kurcyusz,, Dyodar Sycyliyski, 

dak nasi,dawni „Konikarze, ;Wredegaire,, 
‚Grzegorz z Tours, pełni są cudów; i mikt 
mie uwierzy pisarzom podaiącym za rzecz 
pewną fiscye dlo prawdy , nie podobne; bo 
ięźli ich krytyka jest tak „łagodną že 
przypuszcza rzeczy miepodobne, ileż to 
zdarzeń , mogli podawać mam za praw- 
de~ to` „co „się A mie przytrafiło, 


ale z granic „prawdopodobieństwa 3 


„wychodzą. Nie „myślimy „obwiniać 


mszystkieh w powszechności; byli pomię- 


„dzy slarożytnymi „pisarze wyższych: zdoA= 
„ności, „gruntownićy myślący; iako to, Tu- 
cydydes, Sallustyusz, Komentarze Juliusza 
„Cezara noszą ma sobie piętno prawdy; 


lecz czyż "Tacyt wniczym nie przesadził? 


Nienawiść tyraństwa, miłość cnót staroży- 
inych są to rzeczy „dobre z siebie; wszak» 
Że należyź ;dla mich poświęcać ,bezstron- 
ność dzieiopisarską ? Tacyt iest tak gwal- 


townym, dak ostrym, że trudno dać wia-. 


rę iego narzekaniom na cesarski.dwór Rzy» 
| mu, i wszystkim zdrożnościom, jakie mu 
przypisanie. 
ftyków starożytności. Ferodotowi samemu 
iakkolwiek iest pełen powieści i baiek, 
winni jesteśmy wdzięczność; Że ńam od- 
krył starożytność egipską i perską niezue , 


Nabyt może poniżońo ,histo- 


, 


„ba'eeznemi, 


pelne i poz dokładnie, ale w od zdol- 
my rzucić światlo na czasy, których wćas 
Je nie znakbyśmy bez niego, iak dawnego 
.gminowładztwa Gillów. Z drugicy strony 
mie należyż się od. nas Żadna wdzięczność 
tym ludziom, którzy poświęcali maiątek 
morażaji się na niebezpieczeństwo dla zbiera: 
miamateęryałów,do bistoryi ? ` Dziś piszemy 
fhistoryą nie wychodząc z domu. Gibbon kre- 
sśli dziele,Bizańityńskiego cesarstwa niebędąc 
ma wschodzie, mie oddalając się z Anglii; 
*Vertot „robi oblężenia w swoim gabinecie. 
„Nie tak się rzęczy miały w dawnych: cza» 
sach: Herodot mówi tylko o tych kraiach 
które sam zwiedził: nim „wziął pióro do 


„ręki przebiegł „calą 'Grecyą, za część 


Azyi, doszedł aż do katarakt Nilu, 
„gaiąc wszędzie wiadomości, , „badaiąc kapła. 


lzasię- 
mów, amędrców 'Egipskich, ¡mierząc sam 
„odległości mieysc, pożnaiąc płody kraio- 
We. 
„czonych przez niego, które się wydawały 


Bardzo wiele szczegółów przyto- 
sprawdził i uznał nasz in- 
„stytut Egipski. Maka iest sympatya któ- 
xa zachodzi między. krokodylem a ptakiem 
twohilus, do tego stopnia, że ptak wchodzi 
w paszczę pówtórnego gadu dla wyniszcze= 
nia tam przyczepiaiących się robaków. — 

Jeden z naszych uczonych . przekonał” się 
na brzegach Nilu o rzetelności tego twier- 


dzenia; widział ou ' trobilasa dziobiącego 


piiawki czepiaiące się poäniebienig okro- 
> t 


pnóy iaszczurki. 
Rollin, Vallemont i inni dzieiopisarze z 


'sunęli naukę, historyi; zbieracze autorów klas- 
sy cznych, przestawali bardzo często na prze- 


„kożeniuich i dzieleniu na tomyzbioru swoićy 
„erudycyi. Łatwowierni i przeięci świętem 


mszanowaniem dla wszystkiego co pochos 


£ AZ 2] 


wieku Ludwika XIV, nie zbyt daleko po- 


dziło.z Grecyi i Rzymu, nie śmieli' do: 
knąć świętokradzkiemi nożycami ich xiąs 
žek i podać w wątpliwość niepodobieństwa: 
w nich zawarte. > > GE 
Wyznaymy, że Wolter" następca: tych 
historyków,-miał" słuszny powód: szukania” 
nowćy: drogi. i brania pod' ścisłą krytykę: 
dzieiów narodów. Lecz: iego:szkola' popar 
dła w błąd! przeciwny szkole: Rollina i 


y 


Bossuetos ; A 

Szkoła zwana filozoficzną: ubiegaiąt: się: 
za: bezstronnością: kosztem religii, nie uwa 
Ža Że właśnie iest bardzo stronną: ża” Wszy: 
stkiem; co'się: sprzeciwia chrystyadnizmowi.- 
Swięty: Ludwik: tylko: znalazł: był pobłaża:. 
nie u: Wolieras, a'i to iest iesżcze” może 
skutkiem dawnćy sympatyi;* Bo: gdyBy aus 
tor Henryady nie był użył! S. Ludwikasza: 
obrońcę ićy bohatyra może: artor Zairy mie” 
bylby: go' oszczędzi Związany” swoiemii 
pochwałami,, Wolier'czyni! wyiątek: dla Tuż: 
dwika IX. Pomimo’ obowiązków przyjętych» 
przez: dzieiopisów filozofów aby. się zatu: 
dniać cokolwiek=narodem;; cale xięgi zaw 
pełniaią: rozgrawami: o królach: - W istos. 
ryi wieku Ludwika: XIV narógiby kto.mnież- 
mać; że Wersal! jest! rzeczywiście calą! 
Erancyą.. Mówią: tylko 0 $umymi dworze” 
a' że ten: dwób byl! świethy i pochłorywał” 
złoto Ściąganie zprowinoyi,. wniesiono; że to” 
był! wielki: wiek: w którym Wersab zbudóo. 
Wano uposążonó' akademie:. 

_Pozostaie nam: mówić: o szkolk nowo 
czesney ,. o historyij kióróy nie chcieliśmy: 
„azwać romantyczną przez? wzgląd nape- 
„wne: osoby, "Wygrzebańo: niespodzianie 
Eronikiti nadania nasze; z pylu xięgd=" 
zbiorów,: z archiwów starożytnych o- 
Bactw-wysżly: nowe świat: historyczne. 


3 


— 9 


Eginard , Tegan astronom ,: Nitardy. Tae 
itprand,, Witikind,, roczniki Swiętega” 
Bertina, kroniki Swietego Dyonizego o~ 


- bjawily nam: nier tylko czyny Średnich 


wieków , ale ieszcze dostarczyły nam kom 
lorów jz’ których: należało” utworzyć os 
braży, Trzeba'mówić o obyczaiach i żwys: 
czaiach © Joinville także zaledwie znany” 
w wieku: poprzednim „» Comines, Froi-- 
sart, prawie zapomniani „nabyli za na= 


> sżych”czasów pewnego rodzaiu sła wy, —* 


Bydź może iż to są winni Walter-Skotto= 
wi: Homer, cóżkolwiek niożnaby: powiew 
dzieć przebiia' się zawsze” w starożytney” 
Kistoryi: klassycznćy; nie tak. łatwo bys: 
fo: Fierodotowi: F innym kronikarzom o= 
trąsnąć się: z tego"nalogu'zmyślania; z tego’ 
ý iarzmia: kłamstw] poetycznych żywiołu! 
potrzebnego” dla: wyobraźni: Greków; iest 


-cos Homerowskiego* w historyi starożyt= 


ney, test: coś cudownego. Ten wplyw: 
Poety: na Kistoryą: niożnaby porównać z: 
wpływenr Szkockiego: pisarza: romansów „ 
romanšistýantykwaryusza;ia nową szko= 
dę Historyczna: Wprowadził w modę po- 
wieści feodalne z; dał! uczuc ważność kom 
lórytu średnich: wiekówź. 
Napoieni: tém: wyobrażeniem „+ przelęcii 
„tem: uczuciem; BP. Cuchon,. Thierry ii 
Barante zrobili rewolutyą: historyczną. —” 
Chcą: teraz: ażeby: kaźda: część dzieła by 
ła malowana kolorem! i-czasu mióyse któw: 
re opiśuie:: aby wola: byla- od'dehlama=" 
cyi Yod sentencyi moralhych: — Trzew ; 
ba malować obyczaie „,a nie mówić że ie: 
maluieriy lubchcemy malować. Atak na~ 
* turalność „+ prostota: ięzyka:,. starożytność” 
wyobrażeń! znarmionuią: historyą  pier—* 
'wszych: wieków Xięztwa' Burgońskiega' 
przez Pana Baratite, Nie wasz uwag_an= 
tora: czasy Joanny-d”Are i Tilipa nie* 
były ani rozumuaiące dni sceptyczne.. Nie- 
ieden mniema „ Że się pośród nich znays* 


 duie przeczytawszy: roździały w dziełacht 


Q 


Powy źższych, które o nich traktoią, mnie- 
ma, że Żył z.ludźmi starych wiehów i ryce- 
rzaugi francużkimi i burgundzki: mi. Jeżeli 


duch publiczny uczynił póstępy w tým o- 


kresie, sposób wykładu autora kształci się, 
jest zawsze w rówaowadze z osobami o kige 
rych pisze, zostawia'swoim aktorom ich 
przeszdy, ięzyk lenńiczy, pobożbość, wy- 
prowadza ich zWystępkami, cpotami,. bles 
dami; kąże nam Żyć z mimi i nie GAS 


- poprawiać ludzi wprzód nim,da ich poznać. 


MHistorya romantyczna iest drammà term 


-w którym występują sami tylko aktorowie; 


aiitor nigdy nie pokazuie sięga scenie dla 
czynienia uwag nad wypadkami czasami, 
Jecz w rózhladzie tego. drammatu prze» 
biia się sąd zdrowy, wyższe usposobienie, 


i widać, że autor iest tuż za kulisami 


daie baczność ná wszystko: 


Szkoła terażnićysza, mówi Pan Ray- 


naud w swoim Manuel du Style; więcey 


ma podobieństwa 'ze szkołą Herodota'i 


Rurcyusza, niż z W oltera, filozoficzną i 1 Pis 
wońską. Lecz w dzieiseh storożytnych 
tyle napełnionych cudami, mowami któ. 


-rych nigdy mie mieli bohatyrowie, z łaski 


historyka przeistoczeńi na Mówców: widać 


Że Wszystkie niedoskonałości przypisać na- 


leży autorowi, bo pokaznie się iż nayumyśl. 


nie pisze romanse i zapełnia próźniępłoda-. 


mi swoiey wyobrażni, ,Dyonizyusz z Hali- 
karnśsu;.dosyć głośny kronikarz starożyt= 


— mości, odkrył nam systemat stronny w 


iakim starożytni pisąli. „historyą. J tak 
krytykuie Pucydydesa: 


sprowadziły nieszczęścia Grecyi , czego 
nie powinien byl czynić iako Grek i A- 
teńczyk, on madewszystko który nie po- 


` WoTucýdydes Zaczyna od aieri Lidra 


chodząc z nizkiego” rodu należał do klas- 


sy znakomitych obywateli którym” Atteń- 


* gzykowie ofiarowali naywyższe dówódze 


two woyskai wszystkie: zaszczyty: Nie 


- powinien py także wystawiać PCA 


; pika ZA: 


KA 


tey w oyny.w tak fiasnćm świerle, Że true 
dao ich nie przyznać iego oyczyźnie, kres 
dy ie można byo ŚĆ z i jumygu: Pe 
wodów. 

Je szczęre powierzenia. się dają poznać, 
Że system szkoly teraźnićyszey nie jep 
takim iskin go chce mieć Dzońizyusz. 
©to' iest historya iak ią poymuie wielki 
mistrz: Pan Chateaubriand.  “ dk 


ąPowinna bydź pisańa bez ducha stron=" 


nietwa, lecz nie z tą bezstronnością prze» 
ciwną” duchowi historyi, która pozostaie 
oboiętną na występek i cnoię,Żapomniano 
w szkole filozoficzney, że historya iest o- 
brazem iĝe ieźli ią rozsądek, ukiadi, wý- 
Gbrażnuta* daie koloryt. — Prawdziwa 
bezstronąość historyczna zasadza się na 


przy taczanhiu zdarzeń z eiągłą dokładnością, < 


na szanowaniu chronologii, nie przeistacza» 
niu czynów , nieprzyznawaniu tego iep 


dnóy Osobie co należy do drugićy; reszta 


jest zostawidna wolnemu” Mózgu Mins- 


z 1 > 


(Merkury XIX. - baka 2 
: IL żę 
/ MONTI i PINDEMONTE. 
Parnas wloski utracił w r. Zesz. 1828 
dwóch swoich naywiększch poetów: Mon: 
ti i „Pindemonte. Monti byt powsze” 
chnie uznany” za naypierwszego poetę 
we Włoszech w XIX wieku, był on 
na czele tego ostatniego okresu litera- 
ckiego , który się wsławił imionami. Ale 
fierych, Cerasotów, Kastów, Manzonich, 
Nikolinickh, Notów. Literatura cnai 
się po trzeci raz ź tamtéy strony gór; 
w tych trzech epokach miała swóy wiek 


romantyczny; swóy wiek” klassyczhy i- 


trzeci wspólay tym obudwoia rodzaiom, 
W pierwszymi ćelowali Dant, Petraroha, 
Bokacyuśz, poeci oryginalni, obok któ» 
rych mieszczą się Zanobi de Strada, Coł 


- lacio Salùtati £ a znani dzisiay lec 


ARA 
R SB 


cze SEE ce Cay SLP ZWZ 


mający niegdyś wielkie znaczenie), Uberti 
Ereżz(żA inii. i 

Blask ten pizytřànmiony blisko przez 
sto lat, wzmógł się dopiero w wieku 
RV z Aryostem, Tassems Sanpazarem, 

-Bernim, Machiawelem i t. d. 

Nastąpili Seiecytyści (Seicentisti) niee 
właściwie tak nazwani ponieważ powsta- 
li w 1616 r. wtenczas porzya wyrodzila 
się z Maryi nim i słabemi jego naśladowe 
cami. 

Lecz okolo połowy ostatniego więku 
szlachetne współzawodnictwo zjawiło się 
pomiędzy Włochami; zaczęto zaraz nas 
Śladować Francuzów; Metastazyusz obrał 
sobie za wzór „Rasyńa., Goldoni Moliera, 

Maffei Kornela, Ayelloni Bomarszego. 
Alfieri przywiązawszy. się do regularno- 
Ści Francuzkiéy, chciął bydź z „reszią W 

- tragedyach swoich Aworczym i oryginale 
nym; iakoż wznowienia lego liczne byly, 
„Meteslazy : slodki, Zniewieściały „Mete— 
Slazy, wyszedł z mody, a „surowy Alfie- 
i rózpostarł swoie panowanie w tea- 
trze; lecz Umierając przekazał swoie ber. 
to poetyckie Montemu. © 

' Monti urodził się sy Fusignano roka 
4753; obdarzony bystrą „wyobraźnią. 


Ara 


ż Dania, 


; zbyt „Dawet uiarzmiany przez nię, wi- 


nien iey był swoie mnogie Palinodies 
Nader skłonny do ulegania wrążeniom 
obecnéy chwili, Żył na nieszczęście w 
czasach zamieszek politycznych, na. które 


niepodobieństwem było mi oboiętnie pa-. 


trzeć; nastraiał przeto swoię lutnię dla 
wszystkich „panujących, pod którymi za 
lego Życia. „Włochy Żostawąły, Uczeń 
Alfierego ; godnie go zastąpił w teatrze; 
miat iego ducha i iego Żywość w Ary- 
stodemje; w Galeotto. „ego zapał; był 
to Alfieri ale Alfieri Engeniillażo (ugrze- 
„ezniony) iak g9 zowią iego ziomkowie, 
"bo posiadał więććy wdzięku, poprawy, 
KASY i tey gar, Po na 


de różny. 


którdy zbywąto Swkspiopi CANE 
za sceną, a 
Żywy i świetny ten geninsz, który 
musiął przywiązać się do jakiego wzoru, 
mie mógł bydź zimnym i „obojętnym . zą 
Jakoż w rodzaiu tego starożym 
tnega śpiewaka chrześćiaństwa , Menti 
napisał poema Basvillana o zabiciu ` w 
Bzymie Posła rzeczypospolitćy . Francuze 
kiesy nazwiskiem Bassewille ; zapalony 
nieprzyjaciel Konwencyi GU gminóp 


ydadnych naówczas rozkrzewionych, po= 


chwalił morderstwo ambassadora republi. 
kanckiego; to nie dosyć, aby przedłu= 
żyć iego męczeństwo, nawet „Po śmierci 
„oprowadza jego duśzę po Francyi ią 
Wirgiliusz robi z „Dantem w piekle. Ta 
dusza, mówi oñs E ; 
0... Ifdltimo sguardo al orp affisse; 
Gia suo ćomsorte in vita, a cui le vene 
<Sdegnó di zelo et di ragion trafisse. 
„Rzuciła ostątii wzrok na ciało, ‘które 
„było igy. towarzyszem w Życiu, à które- 
mü guiew sprawiedliwy sę wipoe OtWar= 


da ayy 


Aen sdegno di sle et ai ragion! 
Napisał i leszcze dwa dziela w przedmiocie 
arystokracyi duchowney, a te są: la Mu» 
sogonia i la Teroniada. Uniósł ; się namię- 
tnie za wolnością kiedy Jenerał Böna- "x 
parte upowszechniał demokracyą na pół- - 
wyspie Włoskin. _Późnićy, śpiewak ko. 
ronacyi i ślubu Napoleona, nucił swe 
wiersze z zapałem, który z resztą mało 
poetów tegoczesnych ma prawo mu wy” Ś 
rzucać, Umarł w Medyolanie żaymniąc = 
się naukami flologicznemi: > 

Wkrótce po nim, Pindemonte, druga 
ozdoba trzecióy ery poetyckiey we Wło- 
szech, rozstał się z tym światem. "Uro 
dził się w Weronie tegoż Samego roku co 
i wieszcz poprzedzai cy, täk że ich zawód 
był zupełnie podobny, ale charakter wta- 
Można nawet powiedzieć, że 


charak ten Pindemontego wyiątek stanowił; 
iw rzeczy samćy: nie piękne to słońce: 
Włoskie rzuca: promienie złote, nie prze- 
zroczysty to złoty widnokrąg, nie to nie=: 
bo. zawsze czyste: i, świetne równie iak. 
Greckie i równie iak. to: ostatnie” uśmie» 
-chaiące się wyobrażni, zapalalące lub» kos 
łyszące ią: w szczęśliw ych marzeniach; mo-- 
gly go uczynić posępnym: I melanckolicz= 
wym., Przyczyny. tego angielskiego cha= 
rakteru potrzeba szukać w samym poecie. 
Z urodzenia: slabowitego: zdrowia, zawsze: 
stojący prawie nad grobem,, brał tylko» 
"lutnię do. ręki: kiedy. go melancholiczne: 
i, czule wyobrażenia ścigaly;: i właśnie to 
dla tego, na. końcu: poematu: © czterecku 
częściach dnia tak przemawia: BEZ 
Grcosi: dolcemente' della: fossa 
‘Wel, tacito cala sen: tenebrosso;, 
Eà pocó' a poto" ir terminand'io- possa 
Questo: vaggio umam caro:e' sffannoso;; 
Ma: il' di' ch’òm parte; riedera ; quest'05sa1 
Jo: più non; alzero dal'lór riposo ;; 
" Neil pratos et la gentil' sua prole: ' 
Rivedro pits né ill dolce: addio deł sole:. 
Rzekłby. kto,, że: te wiersze pisane są: 
w Niemczech:lub Anglii pod pochmurnem: 


niebem: zasępiaiącem: wyobraźnię. Tan 


skłonność: melancholiczna: zwróciła: za 
3 wczasui uwagę poety do religii z: wszystkie: 
dzienniki,włoskie nie mogą: się wychwa*. 
lić pobożności: iego przy. schyłku: Życia:. 
Rozostawiłi liczne dzieła, w których: się: 
przebija: owa:dążność do melancbolii;: ie=. 
go wiersze sprzeczne Są‘ Z przedmiotemin=" 
nych iego utworów wspartych na: mitolo». 
gii Gre cekiey:. Dlugą:byłoby: rzecząwylić 
czać iego dzieła, Nie możemy: skorczyć! 
bez wskazania: czytelnikowi błędów: kilku: 
biografów, którzy, mięszaią. naszego poetę: 
m iego:bratem:Jónem, Pindemonie i przy=- 
pisuią murkilka tragedyiiego+ o  , 


UI. 

Numer 2gi Dzienaika Wileńskiego r. t. 
1829 zawiera następuiące przedmioty: 

Poezya.— Perla i Brylant bayka przez 
Ant: Goreckiego— Syn i Qyciec, bayka 
tegoż, — Pieśń Źniwiarzy przez tegoż — 
Dois... przez” tegoż. — Do przyiaciół- 
ki pieśń z P. Lafond tlóm. Ant. Chra- 
pówiekiego.—- Odpowiedź: tegoż, — Poże- 
gnanie z Żouą z Bayrona przez Stanisla- 
wa: Rosołowskiego.— Pożegnanie do Ma- 
ryi:z Bayrona, tegoż. —W imionniku przez 
P. Si——Sonnet poety angielskiego, Moora 
przez F 8. — Znikomość młodości, 2 
Gniedycza: przez X. A. Moczyńskiego S. 
P.— Mowa Bilokteta do Pyrrusa z tra= 
gedyi Tiloktet' przez Laharpa, tegoż. — 
Oda Horacego do Wirgiliusza, tegoż. — 
©: przyisźni: triąlety, tegoż, — Eipigram= 
mata,, tegoż:—Sztuki piękne; 0 artystach |. 
Rossyyskich: w Rzymie.— Prawo-— U- i 
wagi: odnoszące się do bibliografii Sta- 
tutu: Bitewskiego. — Filologia. — Wiek 
SbfóklEsa; w którym pisał tragedyą E= 
dyp w Kolonie. Dokończenie; przez 


- Fadgusza Eliaszewicza: — Badania Hi- 


storyczne.—= O. górze Ararat przez Teo. 
dora: Narbutta, —Recenzya— Kurs poe- 
zy przez Józefa, Korzeniowskiego. — Na- 
GEL stosowane— O; wystawie wyrobów 
Rękodzielni Rossyyskich,, maiącey się 0- 


aworzyć w Maiuri t.— Prawidła wzglę- 


dem: urządzenia teyże Wystaw y.=Otwar- 
cie RadyRękodzielhiczey — Osoby skła-- 
daiące tę Radę.— Obwieszczenie O roz- 


'poczętemi przyymowania” wyrobów na 


systa wę. — O* wzaiemnyni) związku” po- 
między handlem;, rękodzielami i rolni- 


śctiyem;, “Piee kuchenny: Be DiArcet, z 
cingi —* Osieć 


udoskónalona' przez 
Teodora! ` Narbutta: ama Sposób! oczy- 
szezania oleiów roślinnych: do lamp, — 
"Aliaz płatynowe;, ieden' na: ogwier=" 
AET OD ZIPZZUOWĄY I 7 S iein 
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| -ciadla, a dragi podobny do złota, — 
| Farbowanie bawełny i materyi bawełnia. 
*vnych prześlicznym kolorem różowym. — 
Oczyszczenie cukru. —Sposób prania su- 
kna zbradzonego, — Nowiny Naukawe. 
Królewski Uniwersytet: Warszawski, a- 
tiary do zbiorów w 1828 r — Towarzy- 
A stwo Xięcja Jablonowskiego w.Lipskg, 
` Zadania na: rok 1829. — Zakłady nauko- 
we w Królestwie Niderlandzkiem. — Po- 
dróż rossyiska do góry Ararat, —— O bi- 
'bliotekach w Konstantynopolu, — Staty. 
styczne obeyrzenie dzienników. — Dru- 
karnia turecka w Konstantynopolu, — O 
literaturze indostańskićy. — Drugi zbiór 
Tysiąca i iednćy nocy,„=— Zjawienie na- 
powietrzne w Starodubowie, — Nowe 
„ dzieła polskie — cadzoziemskie, — Ryci- 
ny przy tym Nrze. — Kuchnia D'Avrceta, 
Osieć ulepsona przyłączysię do nastepne- 
go numeru, 
= < jeee 

ô > Iy. de « 
Pamiętnika (Warszawskiego Umiciętności 
czyst. i stosów. „Zeszyt na miesiąc Marzec 
wyszedł w dniu wczorayszym. <Zawiera : 


1) Szczegóły łyczące się ięzyka i literatu- | 


ry Czeskiey; przez A, Kucharskiego, :2) 
Uwagi P. Renouard nad urządzeniem szkół 
średnich, 3) Uwagi Fr. Mr. Skarbkamad 
osadami wólńemi i poprawczemi w Nider- 
landach, 4) Zasady urządzenia więzień i 
domów poprawy «w Anglii. 5) Myśli .o 


piękności w architekturze; „Przez P. P, 6)" 


O wpływie ciepła na skutki „elektryczne 
w turmalinie. 2) Postrzeżenia „Pana Ben. 
dant nad ciężarem ‚gatunkowym ciał mi- 


+ 


nefalnych, 8) Slady : stóp. zwierzęcych ma 


kokładach piaskowca. 9) .Postrzeżenia (P, 
Macaire.Princep nad działaniem trycizn na 
rośliny, których organa poruszać Się ,mo- 
ga. 10) Zatrucie „roślin istotami iado wiles 
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Gwiazdy, 


(Saint Martin. 


czynem Karoliny Corday) 


bd 


mi, z tychże roślin wydobytemi. 11) Be~. 
rzeliusa postrzeżenia nad bursztynem. 12) 
Odkrycia botaniczne 


44) Wpływ elektryczności na zapach cial. 


15) Dowód twierdzenia Pana Lagendre 0 
pierwiastkach wymiernych; przez A, Fraa 
czkiewicza. 16) Rozwiązanie zagadnienia 
igeometr. podanego w piśmie P.'Gergonńe; 
przez tegoż. 417) Nowości astronomiczne: 
] podwóyne wielokrotnó. 
d iego pierścień. 


Satura 
‘Kometa wracaiący wig j 


gd lat. ;18) Uniwersytet Londyński. 19)Jlość 
Żelaza 'wytapianego w Angtii, 


:20) Opłata 
od patentów swobody w Anglii całey, 21) 
(© dostrzeżeniach meteorologicznych, 22) 
Publice meteorologiczne z miesięcy Stycz- 
mia i Lutego, .23) Spis rzeczy w tomie 1 
zawartych. | 


[Prenumerata w Warszawie Toczna naten 


‘Pamietnik zl p. 38, kwartalnie złp 10, — 


Zi pocztą -na .Prowincyi roczna złp. 42, 
kwartalnie złp, I1, Przyymuie si 


u wy» 
«dawców, 


w xiggarni Gliksberga, Brzeziny, 
śGałęzowskiego. tudzież ma wszystkich ma ` 


;rzędach „Pocztowych, - 


Tana 
SERS NEN 
z Paryżą 17 Marca. 

Sept heures de matn (siódma godzina 
rana) wielkie melodrama oczekiwane 
(Z miecierpliwością , «wystawione będzie 
«dnia 49 Marca W teatrze de la Porte 
Zapewniają. że dzieło to 
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ibie ;położenia 
jbardzo ;zaymniące. 
— > 


$rADOMOSGI LITERACKIE. 
Wyszła w Petersburgu howa edycya pisin A, 
Mickiewicza w dwóch tomach nakładem au- 
tora, zalećaiąca się pięknością draku i papićru. 
Oprócz znanych iuż i kiłkakrotnie, przedruko- 
wanych pism tego autora, obej muié nowe wcale- 


„albo tylko w pismach peryodycziych umieszczó-- 


ne następujące podzye, Ballady: Renegat, Gzaty, 
Trzey Budrysowie. Z tersże różne: Godzina Ele- 


gilia; Do Ð. Ð. Rózmowa; Do D. D. Elegia 
Bo nad wszystk ich ziem branki, milsze Laszki koe 


Z Petrarka; Sen, Na pokóy Grecki, Popas 
w Upicie, Nowy Rok, Sen, Farys, Saantary; 
Do Doktora S... Pożegnanie, Ugolino, Ciemność, 
Podróżny, Pieśń myśliwska; Bla A 
Morlach w Wenecji. 

Nim edycyia ta przyydzie do Księgańzy 
Warszawskich umieszczamy ieden wiótsz wódź 
le „Bie znany: 

mRZEcH BuDRYSÓW 
(Ballada Litewska) A 


Stary Budyyś, t tr zech synów, tęgich jak « sam Liwi H1S i 


Na dziedzinićc przyzywa i rzecze: (nów; 
Wyprowadźcie rumaki i nar: sządźcie kulbaki, 
EN w i gróty i miecze, . 


= Bo mówiońo ról W Wilnie, T otrąbią niemylnie 


r | Trzy wyprawy,” na świata tray strony” 
- ©lgierd ruskie posady y Skirgieł Łachów sąstady» 
SA e (1) Kieystut napadnie Teutony. 


Wyście kr To. i zdy (ówi,ićdźcie słożyć kraiowi, 


"Niech litewskie prowadzą was Bogi, 
` fege róku nie iadę, lecz jadącym dam radę, 
Trzey iesteście i macie Arty- drogi, 
Jedenz waszych biedz mtńsi,za Olgier dem do Rusi; 
- Po mad Jlmur pod mur Nowogrodu; 
Wam sobolę ogony i srebrzyste zasłony; 
J u kupców tam dzięgów. iak lodu - 


PANTA À 
G) Po staremu zamiast Ksiąkć: 


Niech. źaciągyić s się drug gi w, ieda Kieystuta cugi 
Niechdy tept Rrzyżíki psubraty, 

Tani burstyńów iak pidsku,jsukua cńdego blaskuy* 
J kapłańskić w Br yłantach ornały. 


Za Skirgiełtćm niech tr zóci, po za Niemen poleci, 
Nędzne ziaydzie tatn sprzęty domowe; 


„Ale za to' wybierze, dobre szable puklerze, 


f mnie ź tatńtąd przywiezie sytowę. 


Wósolutkie jak młode Koteczki, (chanki, 
Pióć bielsze ód mleka, z czarną rzęsy powieka: 
` Ocży NA się iak dwie gwiazdeczki. 


Ztarńiądi ia ned pa wiekiem, gdyni był młodym 
człowiekiem 
Laszkę sobie przywiozłem za żonę 


R choć ona luż w grobie; jeszcze dotad i ią sobie, 


“Pr = gdy poyre. sł tę stronę. 


akg dasńszy przkitwogą, © Płogosfait ni na a 
“Ohi wsiedli, bro wzieli, - pobiegli:. 
Jdzie iesień i zima synów niema 1 niema; 


Budrys Sy w boiu polegli. 


Po śnieźystóy zamieci do wsi zbroyny mąż les. 


A pod burką wielieiego coś chowa. 
„By to kubeł, w tym kuble Nowogrodzkie są: rue 


P 


„Nie mig óycze to Laszka gaari (ley | 


Po Mieżydcy zamieci: igo wsizbróyney si leci, 
A pod birką wielkiego: coś chowa. 


yPewnie z Niemiec moj Jg wieziesz kubeł bu- 


h pa 
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Nie msy oyczej tieda synowa, 


Po“ śnieżysteg zamieci do wsi iedzić znąż trzeci 
Burka pełńd; zdobyczy tam wiele; 
Lecz nim zdobycz pokazał , stary Budrys już ka“ 
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